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Lublin 
Teatr im. Osterwy: Brudne rrce Sartre'a, reż. 
Jacek Gierczak, prcm. 14 października 

Przedstawienie to chciało dotknąć ludzkiego 
wymi3ru historii i polityki, która nią rządzi, 
pokazać egoistyczne, indywidualne interesy prze­
słaniające idee, w imię których się działa. W jed­
nym można poprzeć cenzurę, która prLez lata 
zatrzymywała tę sztukę: walory teatralne utworu 
::iie dają podstaw dla wielkiego spektaklu. Mło­
dzież aktorska gubi się w grnJ.~\\'i!!li::ie retoryki. 
Chwile prawdziwego napi~cia pojawiaj~! się dzię­
ki bardziej doświ3dczonym, zwłaszcza - świet­
nemu w roli Herdera - Wojciechowi Krzysz­
czakowi. Inny atut spektaklu to zaprojektowana· 
przez Ireneusza Salwę otwarta przestrzeń gry 
oznaczona metalowymi prętami. Widzowie sie­
dzą na scenie po obu stronach wyznaczonej 
przestrzeni. Trudno powiedzieć, czy t.akic ich 
usytuowanie istotnie zm;iicjsza dvstans wohcc 
ogląd'anych postaci i zdarzd. UrnÓżliwia jednak 
uzyskanie 1fekto" ncgo fina i o - w ostatnim ob­
razie kurtyna odsłania pus:q wido"nię uświadJ­
miając nJm, ie nie tylko głÓ\\'ny bohJtcr ze 

swymi teatralnymi gest.ami, ale my wszyscy znaj-
. dujemy się na tej samej scenie. , 
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